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Szlakiem woinv. 
Wojna .... ublclnn, wylrwala i rnę­

ez:1c:t g1·a nn szachownicy ~.ycia naro­
dów. Z wspnrlymi nu lokciach znużo­

nymi glowami siedzą przecill'nicy-pnrl­

ncrzy i co cl1wila suwają pionkarni. 

Wojna„. J\nvawc znpasy :-:efc•k Zmaganie się bezlilosnr rnęs l\\'a 

ze sloicyzmcm, czynów bohal.e1·skic·h 

z znp:nciem siebie, pośll'ięce1·1 z odwa­

g~: życin z życiem.„ 

l.y,;iscy isl.11irń lud7.kich„. 

Wojna„. Orka 11 z pickirlną t·hy­

żoś ci:1 pQdz:1cy hen w d:il , lub w Lcm­

piP zawrnl.nyrn ulbrzymieh kól win1-

jący wciiiz prQdzrj i prQdzej„. 

[ id:i narrzód, na pc\\'ną, zngladę 

pionki pl'oslt', Le najmni<'jszc nby Lo­
rnwać drogę lym dużym„. 

Walka 111w:;owa o zdobycz lcl'ylo­

rjaln:h o lupy- i walki, kt'wawc, posz­
czególne, Lrngiczn~ walki j dnoslek 

o zycic„. 
Dzic~ si:~lki bilew, sclki polyczrk, 

lysi:1c· stnrć a 11· tym selki tysięcy 

l'OZpa$!zliwy<'h ll'Oln1i o prawa do ży­

<'ia, do islnicnia„. 

Pirr:~ 0 pierś, z okiem zamgloucrn 

nie11awiści:1 i szalem, z dlcll1H! ll'Zni~­
sioną do ciosu by zadnć śmierć, hy 
rntować życie sl\'c wlHsne„. 

Stosy lrnpów i 1·annych. H1.eki 
kl'wi ludzkiej , goqcPj, mlodej krni. 

To :.mów );>l'Z"yc:ic·hnj:1ey zlowl'Ogo 

na chwi l1:2, aby Lym . ilniej ndcrzyć 

w śpiżową pierś przeszkód sl.:1\\'ianyeh 

w i mię pokojn i szczę~cia . Orkan -

g1ia11y silą wybuchową przyrody, 1ra­

lfl:CY cll·zcwa, lami:tCY kl'zewy, zrywa­

jący dachy z domów ludzkich, siejący 
zni szczenie i śmi e l'Ć„. 

I nic Zll'nża sict na Lo ilr icli zr'.i­

clzie 7. szachownic:y. 

.!eden po drugim zwalo1 1y Jll'Zl'Z 

posunięcie 11i111 napl'zód, gini<' '" prz<'­
paslnych mrokach.'. 

Srlki lysiQCY ,;L~1·c Lęlniącym Jękirm 

przPd ll'iclmem cicl'picnia i śrnicrei„. 

Ty ·i:icc i lysi:1cc Lrupów bezdur-;z­

nych z cial mlndych, kipią,cycb rlo nie­

<lawna j szczr cal'! potęgą ucznć my­
śli i pragnid1„. 

Torują, drogę. - J co1·11z więcej . 

pnda ich z szachownicy, le ·z 11a I.o 

nie zwnża się, byle Zll'yciężyć, byle 
odniC'ŚĆ kórzyść„. 

Selki tysięcy dusz pytaj;1cych się 

sl.rnsznym glvscm. Za co? Dla czyjej 

po I 1·ze I 1y( 

I Lysią ·c wcslchnic1'1 przeclśmiel'l­

nych i lk::1.1 '1 okl'opnych i żalu niezrniPl'­

nego i lez kl'Wawych i l'Ozpaczy bez­

granicznej i bólu„. 

Wojna ... Opu!>Loszałe 111iasla i wsie, 

prowintjc i hajr. 
Każdy dom 11· rnicściP, lwżdu clrnla 

we 11iusce cichej, zdn się, tonąć w s11iu­
Lnych 1·eflcksjach i żalu„. Przed nim I n1chlcj;~ce scrcn lndzi 

i zamarla, zda się, w przeslrachu pr7.y­

rorla, za nim pnsl ka, rnarlwol.a i wi­
dmo zlowrogie mol'n.„ 

O!'ia1· nic lin:y się, liczy się zdo­
bycz: c l środki uświęc::i, a celem Lym 

knvią lndzk;! obficie Zl'oszony szmnl 
ziemi„. 

Wojna... Dzicla olbl'zymie, ofiary Spalone Jomoslwa, zrujnowaue 

budyuki, zniszczony dobylrk, slrncone 
l!lienie. 

14) Helena Buchnerówna. 

Dla ideałów, 
Nowela. 

---· li ·-

rrwarz Onvicza przylinda na Sl<i jakb~r 

powlokę smutku. 
- „J ak to · rzeki bezdźwięeznie 

pani za kilka ch1i jHż niewolno mi bcdzic zo­
baezyć. jak t,o będzie, to niepodoh.i >{1st·wo, 
czy ja to zniosQ'?" Panno Stm1islawo - szc­
pta-l czule opasuj::!C ja_: sw m siln<>m ramienirm 

- wsptk pani to czyta ii; mej twarzy, z me­

go upartego się w 11 i::~ wpatrywania., że pa­
nią kocham, kochalll tak, jak tylko ·zlowiPk 
czlowiukn. ukochne jc·st zclo l 11 y111. Pn 11 i jc::;t 
pierwsz~ kobiet:t, która. tak gl\lioko w1n1tllH 

.mi w serc1•, o któl'c.~ bym wa ltJZT<: poszc<ll Ha 

rozstajne drogi świata , za któn1 b y111 życ•ic 

oddal -- mówi! wzruszonym glosem". 
Koc hHm c~ię - szepta] , ~- za T"v:t czy­

stość my:31i.„ za Twe szlachetne porywy„. 
za to, żc8 tak wiele;<' rÓŻll<): ocl Wi::!pó l czesne~ 

g·o zhiorowiska niewiast". I swoje mloclzip1'1-
cze, prlnn usta wpit w k wat'g·i nigdy przrz 
nikog·o .i cszczci nie ealowa.i1e. 

-- „Stasiu - szeptal rozpłomi 11io11y -
powiedz, czy tr mnie chot\ odrobinę konlrnsz, 
powiedz prędze i"?. 

St<1sia hy la na wpc'll przytomną, cz n la 
jeg·o og·nistc poealnnki, nie wic<lzia]a, co się 

z nią dzieje. 

nieoblicza lne, wysilki 11adludzkie a 

slrnszne. 

- „Stasiu milczysz - rzekl uniesi011y 
itości, litości ... 
- „KocliHm - wyrzekła ~t.asia - ko­

cham 1rnna równie g-lęl>oko, a.le„. nie caluj.„ 
bo nie można, bo.„ 

- „DlnczC'gn dlarzrg·o -- mówil ocldy­

chając cic:żko Orwicz - w zak tyś llli naj­
<1 roższa., tyś m oj n slo1'1 ee „. tyś o<l bi ci mych 

myśli.„ my się kochamy -- dodał - 8ta.siu, 
czy mnie zawsze ko ·hac: będziesz -- pytał 

hlagH lnie''?. 
„Zawsze - szepnęla znrumie11io11a 

dziewczyna - - zawsze'.„ do śmierti„. przy­
sięgam ci". 

- „Ja ci też przys.„, lecz głos jego 
urwał się w tP111 miejscu 13lysk jakiej8 
zgTyzoty p1·zemkm~l mu po twarzy. Przyrze­
kam ci - poprawi] Rię -- 'yś moją.i '<lyną„. 

ukochaną ... wy bram~". 
;0 lote promienic sl01'1ca otiwietliły tQ rnlo­

clą dorodną p~ll'c; i utworzy! y 11c1<1 ich g·Jowa.­
rni bhHl n-zlotą aureole.; czyRt.oś<·. i przetykaną 

ndlośc\i urylanta.111i. Pog;od11y hl~kit.. płot 

drzew i klomli róż11ol1;-1rwny byli świadkami 

ich w~rzua1'1, przyrzC'<·zei'1 i npojenjH. 

Slo1'icP coraz delikHtlliej obrzucnlo ich 
potokiem zlocistyc-11 promieni, nż cic11

1 rnrokn 
zabarwił rozleg·le przestworza. 

O eiszy wieczorn;1! Ty8 jest tak smętną 
i tajemniczą, jak życie ludzkie. 

'rwa szata krepowa jest~tą nrnterją, ko­
lc~e~~ i bolesną. co owi,ia tysiące sem ludzkich. 

Cisza g·lębolrn, 11i 'ZHnn~ccrna, co rozpoś­

ci ra olbrzymie swe skrzydla ·-- to cierpie-

11ia, które nn1·tu.i:t sPrcH wieln, wyżlahi<1j~c w 
11i 'li rany, jak kropla upan·il' pa<lająrn na 
jedne punkty kanli1'nia. Cicrpicuia s~1 uie-

nw, uez slungi„ i ty mroku zapadly nie 
lim z, nie wyrzucasz jęków rozpaczy. 

Rosa obfita, któn1 tak ltoj11i sypiesz 
na ziemi~ i ochładza. z spieczon~~ po znojnym 
dniu przyroclt~ - t.n Izy ludzkie, przynoszą­
ce chwilową ulgę strnpionym duszom. 

O ciszy wieczorna, chcialabym zRwi nąć 
w twych objęciach i rytmicznern, mi :kkic·m 

bujaniem uśpić na chwil. chociaż, wszystkie 
bóle świata. 

Kilka dni snuli Zygmnut i Stasia złotą 
prz~1lzę pieśni, której zwrotki były cornz 
kwi cistsze. tkliwsze, coraz rzewniPjsze, a 
wszystkie malujące sz<'zęście miłości. Picśi'1 

tę jednako czuli oboje, jednako była dla. uich 
~lrn pieniC'm świetl<rnych picrwiHstków ży<'fa. 

Swiat cal )7 , ztla. się, ich stanowiło dwoj . 
Lc<·z pieśni miłości, nHjszlaclwtniejszc~j i 

najpotężniC'jszej ze wszy t.kich pieśni ziem­
skich, zerwano nielitościwie strnuy na których 
rozbrzmiewa: by mogla. 

Naclszedl clzi<'1'1 rneczywistości, dziei'1 
smutnej nier1oli - rozh!ld. Stasi łzy, jak 
perły ciężkie stHC'ZH l y i1~ co kilka minut po 
twarzy . 

„Nic zapominaj o nrnie slwptalo 
zn kane <.lziewczi; - pisz!. .. 

- i:Staclrna - mówił r0zrze\\·11inny Zy­
g111n11t pamiętaj, że m .iczrźni s~t stalr;i 
od kohiet, o 'l1 obie zr sztt1 zapom11ic>r 11ie 
bylbym zdnlny -- zabarclzo <'ię kod1am". 

Schwycił ją w swe rarnio11n i\ih1<', jak 

piórko i tllugo, tllugo nic wypnszc·z;il z obj .l'ia. 
Gdy ojciec Stasi na po11 ita11ie tuHJ swą 

jed ynaezkę i stęslrnionemi usty skłac1HJ łla. 

j<>j ezole pocalunld. nie wiedział, ie sen·e tej 
pta.szy11y jego staro81·i, posia.dl już nnzawsze 
jakiś niezuan y mu mlutlzieuiec. (D. c. n.J 
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Nie npra wione pola, bez ziarn 

chlebodajnych ziemia-ka1·micielka, glód, 
nędza„. 

Nędza a pl'zy niej Lowarzy. zki 

jej Z\\ yklc: zbrodnia i śmil·rć . l\nl'czem 

glodow}'l11 jak kleszczami ściskany Ol'­

ganiztn wola o chleb i slrawę-a ręka 

rnimowoli wpija swe pake w rękojeść 

·zty lt'lll„. 

WoJna, .. Z1Yysię:;kie 0 ht{t'ce wraca­

jące pod stl'zechy rodzinne„. 

A za nimi jak cie1'1 <:trn. zny, zlo­

wrogi kościoll'llp-tnór, z kosą podci­

nającą życie po życi u „ . 

1 wybiera śmit•re bezlilosna wśród 

Łych, klorzy uniknęli kuli i bagnetu, 

rzuca na loże bol eści i wiJ:!c:yćh się 

w slrn.-znych ciC'rpieniach-zabiera. 

\V większości pozoslalych obra~}' 

siedl isk o kal •cl wo i niemoc„. 

Tysiące niezdolnych do prncy żyć 

ludzkich, zabitych dnchtiw, a wegrlu­

jących ci leśnic.„ 

Ty:;i:!ce pokgłych na polach walk, 

a w clomach tysiące tkaj ącyc h rnzpa­

czą i bezradności:1 matek i żon„, 

Tysi:1ce wdów i t ysiąc<' nieletnich 

sit'rot nie zcz~snych , lysiricc l'Ozbilych 

brntulnie szczęść lud zkic h - 1 t.ysi:1ce 

przeklerislw miolanych przez rnalki, 

wdowy i si<'roly„. 

Ogrom nie. zczęść okrnpnych rzu­

c~l pozo lalych w przcpa~ciP rozlcrc;k 

dudrnwych i usl.n. modlące s ic;i pl'ze­

rywają motllilwę, a by zlo1·zeczyć Hog11 , 

a 11· chwilę potym w bol0 rwj eks tazie 

znów modlą, się i iebrzą, i łkają„. 

I wzdryga się z trwogi serce ka­

żtlegu czlowieka mi I ującego szczęśc i e 

ludzk ie, gdy usłyszy lu sl!'asz ne w 

swyeh konsekll'cncjach sJowu- wojna. 

R. Schaefer. 

Trlegrnm obwieści!, że z rut.kuzu 
ministra spraw wcwnęlrznych, wyda­
n go w po1·ozun ieniu z mini trem o-

Olbrzymie odkrycie archeologiczne. 

Na dzikich polach, na bezbrzeż ­

nym st •pie, przez który przcplywa Don 

i1iedalPko Nikopol11, w powiecie meli· 

lopnlskirn wznosi s i ę ogromny kurhan, 

zwany „Solocha". 
lfr:1żylo dukola lego ku!'ilanu ty­

siące legerHl, a chciwi lud zie przekopy­

wali slal'Ożyl11:1 mogi lę , marząc o wy­

kopaniu gór zlota. 

Wreszcie zwróci li uwagę nn l:1je­

rnniczy kurhan ·tepowy archeologowie, 

prul'. Weso lo\\ ski i hr. Hobrir'1skij i za­

częli prowadzić ro7.kopy. 

Znaleźli cudu . Kurhal! okazu[ si ę 

g'l'obem holewskim. Leżała lam ,,. g lQ­

bokości pięciu Sl}Żn i królowa, a jeszcze 

pięc sążni niżej - król. 

Odk1·yl'.it> gro bu królowej nasląpilo 

j cszc·ze roku ubieglegn. GrólJ króla zna­

leziono niedawno. Istnfrje przypusz­

CZL'nie, że kt·ólo\v, spolka la śmierć trn­

dycyjna na pogl'zebie króla. 

C:1·ob królowej zna leziono jn ż wle­

tly, kiedy czyj ś chc:we !'Qt:C pozdzit'­

raly z ll'll pa wsz yslkic k oszl.ow 11ości. 

t; rc.ib kro la za wieral ska1·b y szluki i sto­

sy złolych blach pancernych. 

Szkielt'l królowej spoczywa! w 

ogrnmn0j pieczarze czlerosążuiowych 

wymiarów. Znaleziono lum lylkn kilka 

glinia uych amfor, ongi napeluionycli 

GAZETA P ABJ ANI OKA. 

światy, zamknięto szkoJ ę polską na 
przedmieściu Gruziny w Moskwie. "Ulru 
Rossiji" takie o Lem szczególypoclaje: 

Przed kilku miesiącami zjcclrnl do 
I\Iosk\yy naczelnik wydziału deparla­
menlu wyzna1i obcych p. TiażeJnikow , 
znany z doehodzenia w sprnwie księ­

dza \Vierci11skiego, oskarżonego o "je­
zuityzm" . P. Tiażelnikow mia! sobie 
polecone zapoznanie s ię ze tanem 
szkól katolic.kich w Moskwie. Między 

innemi zwiedzi ! on szko l ę przy koście­
le w Gruzinaclr, in Leresnjąc się szcze­
gólni e wyk ł adami religji. \Vszys lko 
widziane wywar I o na nim wruż n ie 
dodatnie, o czern nie omieszka! oświad­
czyć inspektorowi szko ł y. Pomimo to , 
wkrólce po odjeździe p. TiażeJnikowa 

nadeszło rozporządzenie zamknięcia 

szkoly. 
Okaza ło si ę bowiem, że w czasie 

pobytu p. Tiaż elnikowa w Moskwie z 
rozporządzenia kuralora o.kręgu nan· 
kowcgo zarqdzono badanie rodzi ców 
i uczniów. 

Wynik okazał s i ę naslępnjący: 

Z og<ilncj liczby <15 uczniów i:! Ly ­
Jo pochodz0nia ni polskiego (7 lilwi­
nów i 2 rosjan ). · Chodziło przedcw­
szyslki em o s twi erdzen ie, w jakim ję ­

zyku dzieci rnzmawiają w domu. Oka­
za ło się również, iż 7-rniu. mówi w 

dornn po litewsku, dwu po rosyjsku. 
Zl:i,<l wynikło oskarżenie o polszczenie 
dzieci ni epolskich, ponieważ w szkole 
lej wyktadano j ęzy k polski i religję po 
polsku. Za lo szkoł Q zamknięto. 

Kierownicy rz.-katolicki ego Tow. 
dobroczynności obj a~n i ają., że szkoJ a 
była urzędownie polską i miala po­
zwolenie na wykłady języka polskiego 
i na nauczani e l'eligji w j ęzyku pol ­
skim. Pozoslalc przedrnioly wykłada­
no po rosyjsku. 

Co do dwu uczniów nrosjan" -s:~ 
lo dzieci ojców polaków z malże1lstwa 
mięszanego. Po ukaziP tolerancyjnym 
dzieci le pr·zyjęlo do kościoJa katolic­
kiego . W dornn mogly rozmawiać 

po rosyjsku, gdyż matki są rosjanka­
mi. Dla 7-miu lilwinów wykładów• 

rcligji po litewsku szko ł R zaprowadzić 

nie mogla. Do uczenia s i ę języka pol­
ski ego nikL li.Lwinów nic zmuszul, gdyż 
język pol ski wykl ad::my jes t tylko lyrn 
uczn~orn, klórzy sobie tego życu!. 

W szkole nczy ly się dziec i rodzi­
ców ubogich i nauka by l a bezpfalnn. 

Zamknięcie szknly unicestwia zu­
pełnie dziaJalno~ć o~wialową moskic-

winem i olejkami, wielki kociel bron­

zowy z kośćmi calego !Jarann, wielką 

lampę ofiarną i r.lol;! ig lc;i. 

Kopiąc niżej pro!'. Wesołowsk i od­

kryl wejście, zawal1me dwoma koń­

skim i szkieletami , pro\\'adzące do ko­

rylarza, klóry przyprówadzil wofesora, 

do no wego sklepionego grubu, glę!Jo­

kośc i lrzech sążn i. 

Wierzch tego sklepien'ia zakrywała 

śc i anka drewniana, 1·ozdzielona na piQĆ 

części, a w każdej z nich leżal szki ele t 

koński. 

Król scy tyj ski wybral s ię w dal e­

k:~ dl'ogę - wzią,ł ze so bą, ilkochane 

kun ie - a jak dalej zobaczymy - l eż 

wiernych swo ich towarzyszów . .Tes l to 

11i ezbily dowod , że w owych cla1Y11ych 

cza;;uch p og r·zeb ni c odbywat się bez 

rozlewu krwi 
Za grnźnym wladc f). s;,, łi w grób 

jego umiłowani. 
Szkielety końsk ie znaleziono w ztl­

pclnrm p1·zybranin-z s iodłami , uzda­

mi i w kowanej zbroi miedzian j , z or­

nam en tami ze z!ola. 
A L11ż p1·7.0d koilskieu1i glowami 

l e~.a ł szkie le t - zapewne koninszcgo. 

Dru gi szki elel Indzki l eża ! n wej­

ścia królew:kiego grobu. 

\V samym grnbie równiei: clwn 

szkielety: jeden kl'óJewski. drngi j ego 

gie rmka. 
1>a ncet·z żelazny zollal i rozpad.I 

się nn drobn e cząstki, ale na czaszce 

władczej zmilal helm bronzowy, kowa-

wskiago rz.-kalolickiego T ow. dobro­
ezynności, na którego czPle s loi b. po­
seł A. Lednicki. Po pierwszej rew i­
zji p. Tiażelniko\\'a. zamkriięlo szko.IQ 
i ochronkę Towarzystwa w dzielniey 
Los ino wslro IYSkicj. 

Gdzie teraz dziatwa katolicka ma 
poznać zasady wiary i mow y? 

frłyń piosenfio ... 

Płyń piosenko, płyń do ludzi, 

Płyń w nieznaną, mglistą dal: 

Niech się wszystko ze snu zbudzi, 

I poruszy morze tall 

Płyń piosenko, płyń w przestworza 

Po nad zręby górskich hal; 
Niechaj zmilkną szumy morza 

I ucichnie tęsknot żal! 

Płyń piosenko, niech cię nosi 

Po przez ciernie wichru wiew, 

Łezką niechaj serca zrosi, 
Przygotuje przyszły siew ... 

Płyń piosenko, niech cię echo 

Jak po borach niesie wszerz; 

Przyjmą sercem cię pod strzechą, 

Tych nieznanych, smutnych ciesz. 

Płyń piosenko, płyń bez końca 

Do wieśniaczych, biednych chat, 

Trzeba światła, łl•zeba słońca, 

Bo poaępny jest ten świat. 

S. K, Grobliński. 

KR O N I KA§:§§§:§§§:§§§ 

MIEJSCOWA. 

15- letni jubileusz. 

W roku bież. przypada 15-l ecie 
is tni enia T- wa Wzajemnej Pomocy 
P!'l1cowników IJandlowych i Przcmy­
s lowycli w Pnbja11icach. 'N ce lu upa­
miętni e niu. lej rocznicy. T-wo urządza 
urnczysly obchód w dn. 7 wrześ ni a 

1·. b. wrdlug n as lępujq.cego prngramn: 

I. Gociziua n rano: Nabożc1\sf:wo 
w kościC' J c N. M. P. na Nowem Mieście. 

2. Goclzina 11- l !'.: Sprawozda­
ni e z 15-lelniej dzi a lnlnośc i Towarzy-

nem zlotem zdobiony, przepysznej grec­

kilj roboty. Na kośc iach go lC' niowych 

l eża ły nago lenniki równie piękne i wy­

so ki c;j arl.yslycznej warlo~ci, niew:1Lpli­

wi e greck iego pochod7.enia. 

Po bokach zm;ulego spoczywa ły 

dwa wielkie miecze o zlolych rctkoje­

ściach, na kló1·ych wyobr żono rzeź­

bioną glowQ Meduzy, dal ej kopje że­

lazne, wreszcie bronzową, zlolem ko­

waną, bnlawę , sym bol wl'ud7.y. 

Na pict·siach królewski cl1 zellaly 

na proch jccl wabie, a le ocala Io 246 

złotych blach , pokrywającyc h szkirlel , 

oiby Ja ska rybin ; Lo byl pancerz kró ­

lewski. Każda z lyc'li blacl1 - lo a1·cy­

dzi e lo neźby, wyobrażającej lll'y, ty­

grysy i walcząc-.ycb scy lów. 

Ko.:r;i 01J11 n1k obrjmowrt Io po pięć 

masyw uych zlolych bransoleL Nad g.lo­

w:~ i nad h ełm em spoczywał djadem 

z gru szkowatymi GO-ciu ciężarkami. 

Szyję króla, opadaj::i:c na piersi, okrą.­

żal ogl'Omny zloty na szyjnik z dwoma 

lwi emi glowarni , klórP wpiły s ię z~­

barni w ztoly wę7.cl. Naszyjnik pokr'y­

wala e111alja cudnej roboly. Oczy ]\\'Ó\\', 

tu również bly~zcząca cmalja. 

Pl'7.Y glowie skar·b uieocc nion y. Zlo­

ty r ·óż r1obanrny grzebici'l, kwadratowy, 

masywny, o UJ zębaclr i z 1·z c źbion c­

mi culkowile111i (nic w plask ol'z eź bi c) 

złot.cm i l'i gmk::i rn i, walczących ze so bą 

lndzi ua koninclL Mówi:), żr ni ely lko 

doktadnd ść l'Z1·źbial'ska, alt' leż wy1·az 

x~ 59. 

s lwa . Wspólne ś ni a dani e w lokalu T-wa 
(Długa JW 50). 

3. Godzina G wiecz. Raul w sali 
W-go Hegcnbar ta (Zamkowa M 1 ). 
Wspól!Jy obiad. 

Nie w;ilpimy, że uroczys t ość po­
wyższa T-,1·a. które potraf'il'o wykazać 
swą żywotność przez 15 ·1elnie isln:ie­
nie, zgromadzi Iiazne grono jak sto­
war7.yszonych lak i sympa tyków T-wa. 
W kościele podczas nabożeństwa pie­
nia wykona chór "Lutni" mi ej scowej. 

Echa strajku. 

Strajl w fabryce "Krusche i En­
dcr" lnrn w dHlszym ciągu już okrą­

g ł e 12 tygodni. O nawią,zywaniu poro­
zumienia między s tronami zaintereso­
wanemi nic ni e s łychać. Mówią ŻP ro­
botnicy przystąpiliby do pracy, gdy by 
l'abl'yka zechciala podwyższye p.lacę 

chociaż tkaczom, jako najbardzi ej pod 
tym względem upoś l edzonym. 

Dorożki i pociągi nocne. 

Na dworcu kolejowym jnk ni e !Jy­
lo doroże k na pociągach nocnych Lak 
ni ema. 

W lycb dniacl1 wrncal z l'Odzi11:t 
nocnym pociągiem z zagranicy miesz­
kaniec naszego miasla, który znajr1c 
s łynn e zwyczaje pabjanickie już z Lo­
dzi Kaliskiej telefonicznie pros i.[ s tację 
pabjanicką. o sprowadm1i e dornżki 

dyżurują<·ej pl'zy Ul'zędzie policyjr1ym, 
korzys tając z lelcfonicznego połączenia 
z policją. 

Po przyjeźclrie do lJabjanic do­
wiedziat s i ę j dnak, że dorożki niPma, 
bo zajął .h klóś z miasta, a dyżul'Llj e 

w nocy tylko j edna dorożka. 
W danym razi e nasz pa saże r wie­

dział, ż e w okolicy urzędu gminnego 
na Gc\!'c mi eszkają, dorożkarze, więc 

przez telefon pro i,; ił dyżurującego w 

kancelal'ji , ciby wysJal dorożkę na sta­
cję, i ostatecznie po godzinnem cze­
kaniu dorożkę zdobył. 

No, ale chyba to nic jesl obowi:1-
zki<'m obywaleli pabj:rnickich wiedzieć 
gdzie mi esz ka.iii dol'ożkal'ze i Lak skom­
plikowaną dro gą, ich poszukiwać. Z 
drugiej strony przepi sy ni e wzbrania­
ją przyj eżdżać nocnym pocirrniem, mi eć 
rzeczy ze s obą, a nic mieć ochoty i 
111ożnośc i i ść w nocy parę wiorsl z 
koszami na pl ecach. Więc chyba ra­
cjonalniej byłoby, aby dorożka nasta­
cji czekala na pasażerów. 

i ruch lych fi gurek są wprosi. ni0s ły­

cha11e jako arl yzm i prawda. 

Th. Hobri1'1skij mówi, że podob­

nego grzebienia nie posiada żadne 

z muzeów enrop ej:;kich. 

N.ie na Lem koniec. 

Z prawej s trony szkiclel.n hólew­

skiPgo s lalo 9 waz s rc~ brnych. ozdo­

bionych pJaskorzeźbumi zwierql i lu­

dzi , dalej pólmisek z plywającl'mi ry­

bami, 10 glinianych amfo!', a przed 

wejściem za szkieletem s lrażnjącego 

człowieka, lrzy wielkie kol.ty bl'Onzowe: 

w Jednym byl szkiclel byka, a w dwóch 

pozosl.a I ycli-szkielety baJ"anów. 

T zlol.y róg znaleziono i czerpnk 

z bronzową r·ączką,. 

A ile j eszcze sk1:11"bów znaleziono 

w bocznych ni sza.cl! - leg o jeszcze "Ki­

jewskaja Myśl", z klól'ej czerpiemy 

powyższy opi s, ni wylicza, ale wy­

maga od odkrywec\w, aby dali jeszcze 

dokl'adni ejszy opis lych wszystkich nie­

ocer ionych klejnotów, lych skarbów 

sz lnki i nauki. 

Tak m1~i c 1·aJ' 2000 lal lemn wiel­

ki władca sc·ylyj ski, z takim przepy­

clwin !:!Zcdl na laml.lJ. s ll'onę Styksu. 

UczPni zapewniają, że .z naleziony 

gt·ób zga dza się z opi sem scylów przez 

I fol'Odola. 
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Pannjący jed1rnk n nas w zalat­
wianiu spraw miejscowych system tru­
dnościowy i do tej kwcst.ji, niejedno­
krotnie już pl'zez nas pornszancj, wy­
nalazł prz0szkody; podobno nie ncho­
dzi :rninsz:ać dorożkarzy do wyjeżdż11-

nia na niepewny zarnb0k w nocy, a 
przyjeżdżającym wolno zamawiać do­
rożkę zawczasu. 

Wla 'nie nasz: pasażer zamówi I i 
bez skutku; czyż wreszcie zawsze mo­
żna wiedzieć z góry kiedy się przyje­
dzie~ 

Ale nie może być inaczej, bo je­
dna dorożka dyżurująca w nocy na ca­
le 50-tysiQczne miasto nic może zadość­
uczynić jego polrz:ebom. A do tych 
pol1·zeb między innemi należy możność 
dostania się z odleglej stacji do mia­
sta zwtaszcza w nocy. 

Sluszne żadania ludności mu za 
być uwzględnio"ne. To z niczyjej s trn~ 
ny nie stanowi laski. Ci od kogo Lu 
zależy obowiązani są za1·ządzić aby je­
dna dorożka stale wyjeżdżala na oba 
nocne pnciągi. Dorożkarz Leż laski nie 
robi, bo dostaje za to pieni~dze. Je­
śli uważa że istniejąca taksa jest za 
taki nocny ku1·s zbyt nizka, to niP-ch 

· się postara o podwyższenie lakowej, 
każdy z chęcią zgodzi się na wyższą 
taksę aby lylko mógl dostać się do 
miasta. 

Lekcewdrnie potrzeb ludnośc i pod 
Lym względem doprowadza do tego, żt~ 

nawet nie na wszystkie dzienne poci:1-
gi dorożki wyjeżdżają; kurjery najczg­
śr i ej s:1 ich pozbawione, a nieraz i 
drugi z kl'zyżujących się popoJudnio­
wych pociągów, kiedy z powodu nie­
doslalecznej ilości dorożrk wsz:yslkie 
zajmowane są prz:ez pasażerów pierw­
szego pociągu. 

Z więcej skomplikowan0111i spra­
wami micjskirmi ostatecznie jakoś mn­
simy jeszcze czekać nu sainorzą,d, air 
kwcst.ję dornżck .chyba dotychczasowy 
zarząd miasta za .l alwić może. 

My ze swej slrony i nadal doma 
gać się wytrwale będziemy, aby zwię­
kszono ilość dyżul'llych dorożek w no­
cy przynajmniej do 2, aby jedna do­
rożka stale wyjcżdżala na oba nocne 
pociągi, nie mówiąc już o wszystkich 
dziennych. I zadośćuczynienie L)'.m 
żą,daniom musimy uzyskać. 

Choroby żołądkowe w naszem 
mieście. 

Od pal'U tygodni szel'zy się ,,. Pa­
bjanicach krwawa biegunka (dyzenle­
rjaJ, przeważnie u starszych dzi1~ci 

i rlo!'Osłych, zal'ówno jak i ostre nic­
żyly żoJądkowo-ki:>zkowc. Dzieci drn­
bne natomiasl na le oslaluic cierpie­
nia mniej zapadają, lala bicż:lcPgo, niż 

zwykle. 

Nasze bruki. 

Przcbrukowywa nie ulicy Saskiej 
rozpoczQto już nu dobre i ulica la od 
strony ul, Rocba jcsl dla przejazdu 
za1nkięla. pbjcżdżnć należy ulicami 
Dlngą, lub S-lo Jai) sk~ 'i przez Wodn:1. 

Nieporządny zwyczaj. 

Często daje się widzieć nawet na 
pon:ądniejszych ulicach, jak nasze go­
spodynie rhluslajl), wszelkie brudy na 
ś rodek ulicy. Panie gospodyn ie! czyż 
nic bliżej macie rynsztok? Zle I.o świad­
czy o waszej czystości i w domu, skoro 
nie dbacie o lakową pod oknami wa­
szym i. 

Cuchnące .rynsztoki. 

Znów od jakiegoś czasu daje się 

zauwainć spnszczanie rynsztokami ro­
zmnitych cuchnących brudó\\', naln1 al­
nie nocą. 

Wezornjszrj nocy przez cail11 Zam­
kową n1icQ sz la polakiem strasz11ic cu­
chmtca zielonawa ciecz, spuszczana z 
dolów kloacznych, czyniąc powietrze 
uiemożli\\'em do oddychania. 

Zdaje si~ że początek Lego upu­
stu mia! mi~jscc z ulicy Bagrtleli; nic 
omieszkamy przy okazji· dokfadnic 
sprawdzić siedlis lrn lej "cholery", _ 
podać dla wiadomości komisji sanilar_ 
nej, która„„. śpi i nie może się obu 
dzić jakoś pomimo ogólnych narzeka1'1. 

GAZETA PABJANICKA. 

Niedbalstwo. 

Na niezabrukowanej części ulicy 
Wodnej już od dluższcgo czasu leżą 

gromady gruzu, zlożone jak się komu 
podobalo i nikomn na myśl nie przyj­
dzie rozrncić lakowych równomiernie. 
A stoi przed lym grnicm nawel duża 
kamienica. Nasi obywatele pl'zywykli 
wszelkie pol'ządki miejskie widać wyko­
nywać Lylko pod przymusem, ale kiedy 
nieslely i z tej sll'Ony miasto nasze 
jesi opuszczone. 

Kara administracyjna. 

Mieszkaniec m. Pabjanic Tomasz 
Kacinpa za zaczepianie ludzi w slanie 
nietrzeźwym, został skazany przez Gu­
bernalol'a Piotrkowskiego, na zas!tdzie 
poslanowienia obowiązującego z dnia 
25-go slyczn ia, ad mi uistracyj nie n a 
dwa miesiące a reszlu. 

Schwytanie bandyty. 

Znany z: ,lodziej-bandyta Kielbasa, 
o grnsowaniu którego w lesie Pawio­
wickim donosili 'my w popl'zednim nu­
merze naszej "Gazety", został w po­
niedzialek schwytany przez slraż ziem­
ską i dostarczony do aresztu przy ma­
gistracie. Ztąd oclesJnno gu tegoż dnia 
do Lrtsku, do rozporządzenia sędziego 
ś l edczego. 

Z figlów. 

.Tózef Slofa1\czyk 14 Jul, wdrapuj:1c 
się \\' dn. 7 b. m. na gzyms domu 
w oficynie przy ul. Rocha Ji~ 23, 7.Je­
ciat z wysokości pi~tra i boleśnie się 

pollukl, nadwerężywszy sobie lllOCno 
lewą rękę. 

Z Kraju. 
Z KONSTANTYNOWA 

KorespondecJa wlasna "Gaz. Pabj." 

Nie nnleży lo do laLwych zadai\ 
napisać korespondencję z Konstanty­
nown, gdyż u nas nie dzieje się nic 
Lak dalece aktualnego, aby obchudzić 

111ogJo szerszy ogól. 
Byl u nas slrnjk we wszystkich 

pmwie fabrykach, robotnicy uzyskawszy 
bardzo niewielką podwyżkę, albo leż nie 
otrzymawszy żadnej powrócili wszysc:y 
do pracy. 

Komunikacja nasza z Lodzią zy­
ska.la bardzo wiele, dzięki \\'yko1ic:zc­
niu w bardzo krótkim czasie sporego 
kawaiu szosy-brnku· 

Obcuic wielkie opady deszczowe 
wykazują wadliwe wybudowanie prze­
jazdu Lrn111wajowego pod mostem ko­
lei kaliskiej. Niepotrzebn. dJugotl'w11Je­
go deszczu, byleby byl obfity, a już 
przejazd )JOd mostem jesl niemożliwy. 
Np. w sobotę 26 lipca '" godzinę po 
wie \kim deszczu chcę wracać do Kon­
stantynowa - lram'vvaju niema. 

Biorę dornżkę, jadę wiol'slę prze­
szło, przejeżdżam pod mostem, stojąc 

na siedzeniu dorożki i w le ·ie miej­
skim dopiero dostaJem się do tram­
waju. Najlepsze z lego wszystkiego. że 
jadąc dorożką (nie z fantazji lecz z wi­
ny budowy tramwaju) przejechalcm 
kawal drogi, za C<? zapl'aci!em nalu­
ral11ic dorożknrzowi, pomimo lo kaza­
no 111i jeszcze zaplacić z:a CH lkowity 
prze:jazd w trnmwaju. Có robić? za­
p.lacilem, czy slusznic, poz\\'olę sohie 
postawić znak zapylnnia, minislerjum 
zatwicrdzilo taksę za przC'jechaną wior­
stę, u. ja jechałem dorożką, zaplacilem. 
i za tą samą drogę mnsinle1n placić 

tramwajowi. 
Gdyby "powódź pod most.cm" zda­

rzyła s ię raz na kilka lal , powiedziAl­
bym ,.nieszczęście", ale Lo zdarza . i~ 
dość częslo, więc klo winien? - niech 
sobie każdy odp mie. - Kto zaś ma 
tracić, nal.nrnluie pasażerowie! niepo­
dobieństwem jPst uszczuplać dywiden­
dę akcjonarjuszom. 

.lednakże na pociesźenie po p1·zed­
slawieniu Lego smutnego obrazu mn­
szę dodać, że p. Zawiadowca lin.ii za­
pewnił mię, że będą. przedsięwzi le 

stanowcze środki ku usunięciu tego 
szkopnłt1. 

.Jeszr.ze jedno o tramwaju. M11ie 
się zdaje, a ludzie często jeżdżący tram­
wajem na linji Lódź - Zgic1·z i Lódź -
Konstanlynó~·, twierdzą stano'' czo, że 

Jinja Zgierska d lu ższą jest od Konsta11-
tynowskicj. Konslantynowiac.:y plucą 

15 kop„ Zgierzanie 12 kop. za prze­
jazd do Lodzi, pożądanem byJoby aby 
Szanowny Zarząd tramwai raczy] tę 

sprawę publiczni!'! wyjaśnić, inaczej 
nat"iekania nigdy nie ustaną. Temba1·­
dziej wyjaśnienie tej sprawy byłoby 
pożądanem, że grnpa mieszkańców 

Konstantynowa zamierza zrobić odpo­
wiednie podame do minislerjum "' lej 
kwcsl.ji. 

W bieżącym miesiącu miejscowa 
slraż ogniowa ubchodzić będzie 10-c:io 
lecie istnienia, życzę jej serdecznie, aby 
pod ~ażdym względem lepi0j się jej 
powodz:i lo niż dotychczas. 

Konstantynowiak. 

Z WAR SZA WY. 

X Fabrykanci bnu Irnotów. Do W ar­
sza wy pl'zywieziono parlję falszel'zy 
slorubló\\'ek, klórzy slaną przed tulej · 
szym sądC'm okręgowym. 

W tych dniach przywieziono z 1·ó­
ż 1ych oko li c Cesarsl\ra nową parljQ, 
lak, iż obecnie w więzieniu przy ulicy 
Pawiej znajduje się 47 osób. 

Ogółem o karżcnie wytoczono prze­
ciw ko 100 osobom; wszyscy osknrżcni 
w najbliższej przyszłości znajdą się w 
Warszawie. 

.led11ą z nnjwybilnicjszych w pro­
cesie osobistości poza LewentaJem, jesl 
Siemil'ow, miljoner syberyjski, klóry 
d01·obil się znacztWJ l'ol'l.uny przy do­
stawach. 

X Echa defrandacji. W sprawie 
wyhytej w Warszawskim oddzinle 
banku Azowska-Dońskiego defraudacji 
10,000 rb. zaznaczyć nalrży, że pelnią­
cy zastępczo czynno 'ci kasjera, członek 
arl.e ln pelcl'Sb111·skiego Kudriasow zos 
L11J aresztowany. 

.lak się okazuje, Kud1·iasow, otrzy­
mawszy okoio 200,000 rb. 'l kasy gló­
wnej w ciągu rlnia nie wydalal sis z 
kasy. p1·zyjmujqc liczne ,wplaly bez 
znaczniejszych wypJat. ScisJa suma 

.sprzen iewi erzonych pieniędzy wynosi 
10,308 rb. 

Kudriasow twierdzi, że skutkiem 
brnku wprawy padl ofiarą jakiejś po­
myłki. 

Z ŁODZI. 

+ Zminun w budżecie. W zatwier­
dzonym przez ministerjurn sprnw we­
wnętrznych budżecie Lorlzi na r. b. 
wyheślono pozycję rb. 24-2,300 kop. 
36, przeznaczoną na przebrukowa11ie 
kilkunastu ulic, a wniesiono uchwalo­
ne przez magistrat !'b. 25,000 na kup­
no aernplann dla a1-mji. 

+ Wspnrl'in nn.urz~·cielom. Na sku­
tek przedstawienia inspektora szkól lu­
dowych okręgu lódzkiego naczelnik 
łódzkiej dyrekcji naukowej p1·zyznal z 
funduszów szkolnych dwunasl1111auczy­
cie lom i nauc7.ycielkom wsparcia w 
wysokości od 20 do :rn rubli. 

+ Powiększenie liczby nptek. Wy­
dziat lekarski rządu gubernjaln go piolr­
kuwskiegti zażądal od prezydenta m. 
Lodzi przedslawienia danych o liczbie 
ludn ości i istniejących w Lodzi aplek, 
uraz opinji S\Ycj, czy w Lodzi potrze­
bna jesl \\'ięk;;za liczba aptek. 

W odpowiedzi na I.o prezydent m. 
Lodzi zakomuniko\\'ał wydziałowi le­
karskiemu, że w Lodzi istnieją 24 ap­
le ki. Lódź Jiczy '*59,353 mieszkańców 
(wedlug slatyslyki za rok ubiegły). 

A ponieważ stosownie do a1·t. 1 
przepisów o 0Lwiera11iu aptek na knż­
de 10,000 111ieszka1iców może być ot­
warta jedna apleka, przeto do otwar­
cia nowych aptek niema przeszkód. 

Jeśli w slosunku do ludności ot­
warle zostarni n.owe apleki, 1.o w ta­
kim l'azic przybędzie ich " Lodzi je­
szcze 21. 

+ „Nnsze . prnwy". Pod tym 1.y­
tulem wkl'ótce 111a się ukazać dwuty-

3. 

godnik, poświęcony .sprawom p!'acow­
ników handlowych w Lodzi. .Jako re­
daktor i wyda\YCa podpisywać będzie 

"Nasze spra" y" p. Mieczysław Fren­
kiel, czlonek zarządu Slowa!'zyszc1Jia 
wzajemnej pomocy pracownikó\\' ban­
dlo\\'yc.:h m. Lodzi, najstarszl'j \\' na­
szem mieście inslytucji Lego rodzaju, 
liczącej około 1000 członków. 

Nowe czasopismo bęrlzie mialo 
charakter wyłącznic informacyjny. 

"Nasze sprawy" będą drukowane 
w tłoczni "Gazety Lódzkiej". 

+ Tramw:ij na dworzec J{nlisld. 
Pl'zysląpiono narrszcie do przedluże­

nia liuji trnmwajowcj od ul. Milsza do 
dworca kolei kaliskiej. 

+ Zbiorowa wycieczlrn. Zarząd 
Slow. majstrów fabrycznych gub. piotr­
kowskiej nrządza w d. 15 b. m. zbio­
rową wycieczkQ swych członków do 
Kijowa na wystawę. 

+ Z 1.'eatt·u. O prowadzenie Te­
atru Polskiego w Lodzi przy ul. Ce­
gielnianeJ, pozostającego pod kierun­
kiem polskiego To1rarzystwa tenlral­
nego, czyni obec11ie starania: p. Slani­
slawa Wysocka, oraz p. Boleslawski. 
W lych dniach rozsll'Zygnie się spra­
wa, komu bęrlzie powie1·zcine prowa­
dzenie teat1·u. 

ZE ZDUŃSKIEJ WOLI. 

O Złodziej w kościele ewnngieli· 
l\lcim. W dn. 7 b. m. w nocy, do ko­
ścioła ewangielickiego, wybiwszy szy­
bę, zakradł się złodziej. 

'ie mając nic innego do zabrania, 
skradł dwie logi paslurskie. 

O Oświetlenie elektry(:zne. Zapro­
jektowano urządzenie świalla elektry­
cznego w ca.tern mieście. W sprawie 
Lej odbyto siQ w 111agistracie posiedze­
nie z udzialem obywateli pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta, p. Wale­
wskiego. Na zebraniu tern postano­
wiono cni>rgicznie przyslf1pić do p1•zy­
gotowa1i i slaraC: się, ażeby ulice mia­
sta już w pl'zeciąg-u nadcl1udzącej zi­
my byly oświetlane elektrycznością. 

Nie pierwsza to Zduńska Wola 
zawstydza nasze miasto. N ot.owaliśmy 
jeszcze mniejsze miasteczka które nas 
w kozi róg zapędzą. A my nic„. czyż 

czekamy samorządu, jak le historyczne 
J'abędzie kaliskie? 

O Zamkni~cie Stow. strzeleckiego 
Z rozporządzenia gubrrnalorn kaliskir­
go zu.mkuięlo istniejące 92 lala nie­
mieckie Stowarzyszenie strzeleckie w 
Zdu1!skiej Woli. 

Takich Stowarzyszeń w Królest­
wie Polskiern jesl siedem. 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Konkurs straży w Łowiczu. 

Straż Lowicka w l'ar. z komisją or­
ganizacyjną, wybraną na ustatnim zje­
ździe we Wloclawku, urządza w dniu 
7 i 8 wt·ze.foia L'. b. ćwiczenia konkur­
sowe sąsiednich .straży ogniowych ucho­
Lniczych w Lowiczn. 

Warunki konkursu między innymi 
są na.stępuJące: Dwudniowy konkurs 
straży w Lowiczu skJadać się będzie 

z ćwiczeń pl'aklycznych, mn.j<1cych na 
celu wykazać spra\vność straży, i z roz­
praw teoretycznych: oceny krytycznej 
tych ćwicze1i, omówienia różnych spraw 
pożarnictwa. i orga1iizacji slrnżuckitl1, 

maj<Jcych na celu rozwój straży, w kon­
kursie bi01·ą udzial le straże, klóre już 
wpłacily lub wplacą wpisowego 5 rb. 
i składkę na koszta organi1,acyj11e zja­
zdu pu 10 kop. od każdego czlonka 
slraży czynnej, stosownie do uchwały 
popl'zednich zjazdów we Wfoclfrnkn; 
do ćwiczeri praktycznych konknrsowych 
staje od każdej straży nnjmniej ·I O 
strażaków, najwiQCl'j 20. 

Nadlo struże przy::yłaj<t swych de­
legatów, po jrdnym 1rn każdą c.:zler· 
dziestkę członków straży czynnej. Stra­
że ogniowe, biMące udzial w konknr­
sie, winny poddać si~ bez zaslrzeień 
sądowi konkursowemu, pod klón~i:co 

przewodniclwf'm odbyw11ć się l.Jędą 

ćwiczenia; każda straż, biol'ąca udzial 
w konkursil'!, otrzyma dyplom z ozna-
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czonym wynikiem ćwicze11 stosownie 
do orzeezenia sądu konkt11·sowego. 

Poza konkursem odbędzie się po­
pis sLraży lowiekiej w kornpl •ci1'. 

. l'odctas konkursu u 1·z:~d z, inr bt~­

dzie pokaz różnych 11a1·zQdzi i p1·z.) -
borów po:i.;H11itzyel1 i przt•d 111io low 
slrnżackich. 

Zawiadomienia o '' ziQci n ndzialu 
w konknrsie przesyliH: należy pud ad re­
sem zan:ądu s traży lowicki ej najpóz­
ll iPj do t.l. 20 i.>. ni. poczt' I Il po n po­
rqdkowaniu 11ndc:-ln.11cgo rnale1·jaln bę­
dzie ulo:i.o11 y i przeslnny slra:i.o rn szcze­
g1)1owy prugrum kunklłl'sU. 

Z Toma~zowa-Rawskicgo. 

.luLro warszn\\'ska izba :ndowa rn­
zpoznn\\'ac będzie spra\\'ę o Jl0d 11i 0sie­
nie upadlośl'i Tow:uzysl\\a wzajem110-
!fO krPdyLu w Tomaszowie 11.a\r.'kirn, 
o co slarn ię ·zęś(- wi!'l'zyciC'li. 

Elektryczność w J{o1iskich. 

W h'.01lskieh, w gub. fl1.1clu111skiej , 
zaprowadwnc będzie o~wiPl lcnie Pl<'­
klrycwe. 

ł~lektryczność w IHobucku. 

\V Klubueku ma być zapro\\'adzo­
ne o~wiellenic elekLt·yczne. 

Wnit>. iono już odpowi0dui poda­
nie do gubernaLorn piolrkowskiego. 

J(ursy pożarnicze. 

Częstochow. ka slruż ogniowa o­
·holuic·za 111·ządza \\' dniu l fi, I u i 17 
b. rn. lnyrluiuwe kup;y pożarnicze, po­
l:1czon0 z teoreLy!'zncmj i praktyczne 
1ni wykladami w zakrcsiP po:i.arnicłwa, 
rnlownichrn i sygnali zacji. Q,:oby, :i.y­
l'znce sobil' wzinć w lrm ndzial, win­
ny· \\'C'Z 'Ś1iicj za~Yi11domic: n lcm za1·z:1d 
CZtJS lochowskiej lra ży ogniow!'j. 

Pierwsza fabryka mm~la 
kokosowego. 

l;l'0110 obywateli w .l\folobądzu 

pocl Sosno\\'cem, wniu. Io podanil' do 
gu bernalora pioLrkow.'k iciro o pozwo­
li-nie urządzenia fabryki rna s la koko­
sowego. Pierwsza Lego rodzaju fabry­
ka n nas w kraju, j ak zapewni ają, za­
Lrndniat.! l>Qdzi e do f>O rnl>oLników. 

Rewizje w kasach pożycz.= 
oszczędnościowych. 

Z poleeenia dyrekLorn banku pai't­
sl \\'a jn ·pcklnr do spraw drobnego he­
clytu dokonywa t' 'wizji ,,, kasach po­
iy<·zkowo -oszczc~dnoś1·iuwych i Lowa­
n,y Lwach \\ Zajemnego kredytu, celem 
sLwienlze11ia, czy dziatalnuści w Łych 

inst yl11cjaC'h odbywają się zgodnie z 
nslaw:i. .lak rlól:1d, dukom1l10 rewizji 
w kilkn k:t::;ach i w kilkn low. wzaje­
lllnyelt kredyl<i\\'. .Tak nas i Il formowa­
no, zu rządom niekLot'ych insLytncji po­
slaw10110 szereg za i·z 11Lci\\ , i:i. odhi0ga­
j ą nazbyL ud usla\\'y, ko11w11luj:1c· ją 

dowolnie. 

o G 

I 

J. Marcinkowski 

Przyjmuje: do 10-tej rano. ~ 

od 2 ~ do 4 i od 6 do 7 po poł. ~ 
~ N 

ł '!.J • ·-· • 
Dr. med. Z. GOLC 

SPECJRLNOŚĆ: CHOROBY SKÓRNE, 
:: WENERYCZNE i MOCZOPtCIOWE. :: 

BiSiling i hr. Ronikier. 

Przeby,rajf[CY w wiQzie11in ś l ed­

cze111 ordy11at Hisping od tzasu, kiedy 
nadeszła \\'iadomość o 11iekorzasl.nu11 
dlu 11if>go \\'ynikn eksperl yzy \l' ~ksli z 
podpise111 ś . p. ks. \Vladyslawa I>rnC' ­
kiP;!'u-LubeC'kie~o, znajd11j0 się,,. sl<11iie 
wiPłki ego przyg1H:bi1•11i11. Na lo111i;1 s l 
drnµ-i, pokrewnej sf,..t·y więzi01i Pawia­
ka lir. Bogdan Honikin· zupclnie wy­
zdrowia l i znajduje s i ę w 8\\'ie ln ym 
l1urnorze. 

Samobójstwa młodzieży 
szkolnej. 

\Vcdlug sprawozrlania 1u·zQdowe­
go w I !Jll rnku mi al o rniejsc:c I fi:) 
samobójsLw llllodzi eży szko lnej, za ma ­
chów samobójczych 91. W poró1Y11a­
uiu z lalami poprzcdnierni liczba sa­
rnol>ójslw zw i ększyła s i ę. 

Skażanie spirytusu. 

Mi1iisler. Lwu skarbD dln skuLecz­
ni ejszej walk.i z oczysz ·zani em skażo­

nego spiryLusu, Dznalo poLrzebę wpro­
wadzenia sil11i ejszego Śródka clenalu­
racyjnego do skaża nia spi ryLu su i w 

lym CL' lu poleca zasLoso\\'aĆ do dena­
Ln rncji spirylusu nową receptę. No­
wy środek polega na Lem, że opl'cicz 
ju:i. usla.!011ycłt do111ieszek Lrując yc: li i 

farby ma być dodawany pewien pro­
ccnl. narty. 

Wycofanie marek pocztowych 

·wszelkie wiadomości o rzekomo 
zam i 'rzonem wprowac1zPniu w duiu 
14 b. 111. marek poczlowych nowego 
Lyf_Jn są niezgodne z prnwdą. Z cl1wilą 
wyczerpanip s i ę zaµasów marek jubi ­
lcnszowych, wejdą z P°'' rol. 111 w uży­
cie ma rki sLa 1·c, klóre Zl'eszL:1 i w chwili 
obeC1Jej wajdnją się w obic'gu. 

Bójka w Mszczonowie. 

W nhieg.ł y piątek mie:;zkn1'1cy 
MszcwnO\Ya (pow. Warszawski) l.J y li 
b1 et'1J C' tn i św i ad kami kr w n w ego zaj ścia 

pom iQdzy f! ł'Up:1 kolonislów rosyjskich 
z odlegle.i o kilka wiorsL od Mszcw­
now a wsi "' 'kobielewki" i L111n10rn :i.y­
dcil\'. 

Przebi eg zajścia byl nasLQpuj:1c:y : 
Przybyli na sprnwQ sf1 dow ą kolo­

niści Hosjanie, raC'zyli s ię obficie prze­
różn l' mi Lruukarni w LrakLj erni. 

l 1oclczas pij atyki jed na z kohiPL 
dosLala a taku sercow0go, co zinu:;ilu 
obecnych do przerwania LrakLamenL11 
i wyniesienia 1Jie11iasl.y na po\\'ieLrzc. 
Kiedy jed nak ulożono j ą na wozit', llnm 
wyroslkó\\' :i.ydowskich oloczyl cliwie­
j ących s iQ wi. uo g11th koloni stów i gwi­
żdżąc wyśmiewa! pijanJ cl1. 

TPgo bylu zawi0le dla podnieco­
nych Lr1111ki0m. 1>osnJa ly siQ prz0zwi­
sb, a wślad za niemi 1·azy. W rezul­
Laci0, zajśc:i<' zamie11iło siQ w knr:.nvą 
bijalykQ. Po rqi~y\\'ie p wn0go czasu 
na plac:11 pozosLalo kilka osób rannych. 
Pierwszej pomocy uc1zil'lał l'clczer miej-

Ł o s 
:!:11===~~· 11!1 •========El 

DRUK"'RNl/1 

STAN ISŁ~WA STEF~N~ 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11 . 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKRRSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

m a 
CHRZEŚCIJAŃSKA PRAC OW N I A GORSETÓW 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem l•l!'O llp .:a zostato pr:icnleslonq nn 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hansa (f•SZe piętro). 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.~ 
posiada duży wybór go tnwy(·h, orazl 

uskutecznia wszelką przeróbkę. :., 

Za Heduktora Wydawc~ St. STEFAN. 

sc:owy l(o\\ alski , a n astępnie przybyly 
lPkarz mi ej s~ i , Skornpski. 

Ze Świata. 
Zjazd w Raperswiłlu. 

K"111i s.i:t finan sowa uehwnlila 
na posiedzeniu ab ·olutorjum dJn 
rlyrPkcji Muzen111. Po połnclnin 

odbyło się posiedze ni e publiczn e. 
Rncla muzealna przyjęła projekt 
budżetu na rok prz yszly. Defi­
e yt w sumie !J,07 5. franków po­
k ryc\ ma ofiarnoM publi czna. 

Na pulilicznem posiedzeniu 

racly muzealnej uchwalono bud­
żet, wynoszący w wydatkach 32, 
G25 fr. i w do chodach 23,550 fr. 
Hyly ku s to z, p , H nżycki, opu­
Rzcza mi<'szkanie w Mu ze urn , wy­
nająwszy lolrnl w rnidcic. 

z,lobywca pulrnru Pommcry. 

Z Pa l'y:i.a donoszą: 
LoLnik francuski UuilherL d11ia 7 

b. 111. wzniósł się w Y•llaeou play pod 
Paryżem, u godzinie 4-ej 111. 4!.i rano, 
przclcC'ial F'ranejQ ua laki ej 'r yso ko ś­

ci, :i. e ni gdzie go nic widziano i wyl:!­
do\\'nl o godzinie 11-ej przed po111d-
11i e1n po drugiej ·Lroni e Pirenejów, w 

mi<'jscowości VilLorirl, na hi szpai] ski ej 
ziemi. Odpocząwszy dwie go dzi ny, o 
godz ini e l-0.i po południu wzniósl siQ 
UuilberL do dalsz<'go Jolu . Cliciul prze­
lecieć IJi szpa njQ , c i eśni11 Q Gilirnllarską, 

i wylądo"·ać w Afryce. Dziel 11 y lol11ik 
sl racil j ed na ko woż orjenLac:jQ i wylądo­
wal o god zini e 8-ej wieeilcir w Pojabo 
na hi szpn.1'1sko-porLngab ki ej-gra1iicy. Od 
wschodu slo1'1cn do znchodu przcbyl 
znLem GniłberL 1050 kiloml'l.rów raz 
1.ylko ląd11j ~c. GuiJberL zdohyl zal.L' Dl 
puhar z konkursu l'mnnwry , klót'ego 
zdobyci<' prawic pem1c~m bylo ju:i. dla 
lotniku B1"i11d eju11c: de Mot1linais, kLciry 
odbyl lt1 L z Paryża do \V;irszawy. 

TELEGRAMY. 

Rosja a Bałkany. 

Petcl'sbnrg. Mowa lm)la 

rurnm'1 skiego Karola wywarła w 

tut<'jszych koh10h politycz11ych 
silne wrnżenie. 

Sojusz Grecji. Srrhji i C'zar-

11og·órza. pod cghlą Jłurnnuji uwa­
żany jest za rzc<·z p0Htai1owio11~, 
co b~udzo cil'szy 11etersburnkie 
kola rzadzace. wiclzaoc w km o­
slahieni;. ,;pływów \vicdei1skish, 

a wzmożenir si. wplywów rosyj­
skich 1H1 BHllrn1rncl1. 

z E N 

Spi~ck 1u·zeciw Fcrdyrninclowi 

Wirtlel1. „Zeit" donosi, li.e 
w Sot:ji wykryto spii:wk oficrrów 
przeciwko c;;i rowi Fcrdymrndowi. 
L<1ez11ie z tym rozef..;.:dH Ri<t po­
glo)';lrn, iż e:ir Yerdy11a11d C'her 
<1hrlykowae na rze ·7. syna Borysa. 

Z ostatniej diwili. 

BezmyśJny postępek. 

Wezon1j jeden z l<'lrnrzy rnicj­
seowych , przejeżdżając ohok fr1li­

ryki Krnsehcgo i Fie<.llern, zos­
tał od stóp do g]c'iw oblany na 

szcz~ście wodą, wyhrn~ przez o­
kn > If piętrn z fabryki, w ilości 

prnwdopodobllic parn garncy, tak 

iż musial się zup<'lnic przebicrnl\ 
po powrocie do dornu. Podolrny 
wypadt•k o ma Ły włos iiie spot-· 
ka I· t e 11 · oż lekarzH 1rnn· t'·o·odni 

;:::, • .1 o 

tern u, gdy przcchol1ził obok fab-
ryki Przemysłu Chemicznego, g·dzic 
również C'hluśnięto tym rl-lzcm 

brndną wodą z okna parterO\reg;o 
na trotnar, poci czas m yeia poko­

ju, Nie możemy sobie tego tlo­
maczye inaczej jak bezruyślnem 

leniRtwcrn~ <lzi Qki którernn 1iie 
tylko nic wynosi siq brudnej 
wody clo zlevvu, ale nawet nic 

chce się wyjrzeć przrclte111 przez 
okno , C'zy się komu na g·]owę llie 
mileje . 

Kantor Krusche i Fiedlrra 
zostal zawiarlomiony przez owcg·o 

lelrnrza o wyµadkn i za:ją.J si~ 

niezwłocz1d e sprawdzc'11iern okoli­
cznośc·i wypadku. 

Z Teatru „Luna''. 

Od jutra rozpoczynHj :t się po 
dwutyg·od11iowej przerwie przetl­
s tawiclłia kinernat.ografiezne. 

Wystawa w Piotrkowie. 

Wystawa rolniczo-przemyslo­
wa W J'iotrkoWiC ~ ktÓrPj OtWal'­
cir, zapowiadano 11a jutro o godz. 

4 pp. , zapowi~Hla się świetnie. 

Oo uświctnicn ia wystawy 
przyczyniło się miejseowe sto­
warzyszenie rnlniczo - l1ancllowe, 

którr· w ciąg·n ostat11frl1 lnt dwucl1 

rozwin<tł<> się z11akorniuie. 

I A. 

~o~own wo~n Kunert n nojłep~zn H 
00-20 16 

Podaje się do wiadomości 01ii~~~j~~~ 
wekslu wystawionym w d. 1i/\' Il l r . I>. 
na rubli SO, na z leren iC' v\/aldmana wy­
s tawionego przez J. 13njanowsk iego, w'e ­
ksel zag ubiono w Si<'radz 11 lub Zdu11-
sk iej Wnli. 18 1-::!- 1 

KUPUJ"ę zęby szt 11 rz ne, 7. łoto , platy n ę pła­
rę pn 15 kop. za zab. 

Furmar1ski, Lódź: ul. Franci~zkańska .N~ !10. 
18::! ~- I . 

110 WJIJaJ'ęcl·a od I-go Sierpnia r . b. na 
U Nowym R ynku N~ 7 trzy 
pokoje z kurhnią wiadomość 11 Morawskie­
~o ulira ś-go Ro cha 17. 177-5-3 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływać się na ogłoszenia umiesz„ 

czane w „Gazecie Pabjanlckiej". 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa ll. 




